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z  Petersburga , 5 M arca.

feedakcyia J mvdVuhi P ilsk iego  o t rz y m a w sz y  
;lwno pon izey  u m ie sc zo n ą  p i ę k n ą  m o w ę ,  

Ib). X I . M ic h a ł  Ogir'iski S enator
anstwa i K a w a le r  ro zm a ity ch  o rderow  z a g a i ł  

' '  dni u 20 stycznia roku  terazn ieyszego  p u -  
_ ucztie w ileńsk iego  towarzystwa d o b ro c z y n n o -  
s posiedzenie, i ako prezes p ierwszego w y -  
t z ia łu  tegoż tow arzystwa, spieszy podać  ią  do 
^  'adoniDŚci czyte lń  ikdw swoich w  p rzekonan iu ,  

tą  z ukon tow anrem  czytać  b ę d ą :

"Posiedzenie P ub liczne  T ow arzystw a D o b ro ­
c z y n n o ś c i ,  nie iest czczvm  ob rzą d k iem ,  p ró ż -  
ney w ystawie  p o św ię co n y m ; w tym  a lb o ­
wiem D c n m  nic bez celu ; n ic  bez p o ży tk u ,  
(l'a , o ic rp iąc .ey  lu d zk o śc i  czyn ić  się n ie p o -  
" i n u o .

u staw y T o w a rzy s tw a , ci co  p ie r-  
n ie  chc ie li ,

P isząc
wszy ouego  zaw iązek  s k ła d a  
abv  iakukolw iek czyntiośp  iego u ta io n ą  przed 
P u b l ic z n o śc ią  b y ła .  —  Ż ąda l i  oni przez to  
zapobiedz, iżby się iakie n ad u ż y c ia  n ie w k r a ­
d a ły ;  iżby ofticyaliści m a ią ę y  dozor  nad D o ­
m e m  u b o g ic h ,  trosk liw iey  obow iązki swoie p e ł ­
nili,  . a  C z ło n k o w ie  Tow arzystwa, w ięc ey  w  
p r a ^ b b  swoich znaydow ali  p rzy iem n  śc i.  —  
W  tym  to widoku postanowili,  aby  raz  w ro k  
p rz v n a y m m e y  na pub licznem  posiedzeniu, k a ­
ż d y  zaszczyeaiąey go p rz y to m n o śc ią  swoią, 
naocznym  b y ł  św iadk iem  i sędzią  d z i a ła ń  
T ow arzystw a .

Z dać  sp ra w ę  z c a ło r o c z n y c h  czynnośc i;  
z ło ż y ć  r a c h u n k i  w szelkiego rodzaiu  p rz y c h o ­
dów i rozchodów; d a ć  pozuać stan D om u 
ubog ich  ze  wszystkiemi szczegó łam i;  podać  
z rę c z n o ś ć  wszystkim p rzy tom nym , do u w a ż a -  
n ia  zbhzkft w ew n ę t rz n e j '  iego o rganizacyi,  do  
zliczenia ludnośc i ,  p rzypa trzen ia  się wszystkim. 

I w prow adzonym  p o rządkom , do sądzenia zatem,
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nie z doniesień często m ylnych , ale z w ła sn e ­
go przekonania o postępkach i wzroście tego 
zakładu: takieto w m ysi ustaw pierwiastkowych 
zamiary, zobowiązały nas do zgromadzenia 
się na Jzisieysze posiedzenie.— Miło nam przy 
obchodzeniu tego obrządku, znaydować sposo 
bno.,u oddania h o łd u  Szau.owney. Publiczności, 
W d eń ,k iey ,  która, z gorliwością zawsze ledno- 
s tayną  dom nasz hoynemi launużnatn i wspie­
ra..— M iło  nam przy tein. mieć przekonanie, że 
razem cierpiącey. ludzkości istotną czynimy 
przys ługę :  bo im burdziey kaz.lv, Dóin ubo-. 
gich  pozna i przeświadczy się o dobrem oue- 
go uporządkowaniu; tvin więcey pomocy i 
wsparcia, przy wzra.staiącein Publiczności zau­
faniu, spodziewać się będziemy mieli prawa.

Rok upłyniouy, 1819 na zawsze w Dzieiacb 
Towarzystwa naszego pam iętnym  będzie.
Nie c h c ę  się rozszerzać z opisaniem nowych 
zakładów, pożytecznych, rozporządzeń, pom no­
żonych funduszów, i wypadków znakomitych 
które oznaczyły przeciąg czasu, od ostatniego, 
publicznego, posiedzenia, bo b y ło b y  to powtó­
rzeniem tego, co, obszernie w zdaniu sprawy 
przez JP. Sekretarza wyłożeniem, na sessyi 
dzisieyszey będzie.— Nie mogę iednak niektó­
ry ch  waźuieyszych nie dotknąć, się przed­
miotów..

Oprócz dawania przytulenia ubogim, oraz 
obnivsfen-ia dla nich wygodnego mieszkania, 
odzieży i żywności,  Towarzystwo na pierw- 
szem zawsze m iało  baczeniu, aby próżniact­
wo w’ d o m u  tym wytępić, a osobliwie mnóstwo 
sierot i rodziców, ubogich dzieci, tak usposo­
bić, iżby z rzędu, żebraków 1 w łocęgów  wy­
chodząc , z, lat postępem użytecznymi stać się 
111 o id i.

Już wiadomo z zdania sprawy 7. lat przesz­
ły c h ,  że wszystkie oboiey p łc i  dzieci, w mia­
r ę  s i ł  i z.dafności, do różnych, rzemiosł w 
tym  domu przyzwyczajano, i oriym pierwsze 
nauk początki dawano; ale zaprowadzenie szkor 
ł y  Laukastrow.skiey, czyli wzajemnego, n a u ­
czania, nieskończenie u ła tw iło  Towarzystwu, 
m ożność; wychowania, tycb dzieci, opiece iego 
powierzonych, i skróciło , czas do wydoskona­
lenia 011 vch w czytaniu,, pisaniu i rach u n k ach ,  
lak dalece, że w, przeciągu ośmiu, czyli dzie­
sięcin miesięcy więcey nauczyć się. mogą, n i­
żeli dawniey. w. przeciągu, lat kilku.

JD.way młodzi ludzie, staraniem i kosztem 
przyiaciół ludzkości, wysłani, do, Petersburga, 
d la  przypatrzenia się szkole wzaieinnego ucze­
nia, w tey stolicy założoney, i usposobienia

się na nauczycieli, odpowiedzieli zupełnie  ocze­
kiwaniu 1 nadziejom tych, co tak. zbaw ienny 
utworzyli proiekt. — J.vUc Panowie Stanis a w 
D»mkiewicz 1 S tanisław  Paw łow ski pozyska­
wszy ch lu b n e  dia siebie świadectwa, pokilka 
miesięcznym w Petersburgu pobycie, wrócili 
do Wilna,, gdzie, naprzód w domu. I’owarzvst- 
wa Dobrocz) i i u o s .Cl szkotę wzaieinnego ucze­
nia zaprowadzili. Dzis pod dozorem ied m<ro 
JP. Stanisława Pawłowskiego, przy inspekcvi 
JPana  Marcinowskiego od Towarzystwa do te­
go uproszonego, la, szkoła utrzym ująca się w 
Sab obszerney, oddzielnie do tego przedmiotu 
przeznaczoney 1 urządzoney,. mieści w sobie 
ch łopców  w. domu mieszkających 63 i dzie­
wcząt 64; z miasta zas ubogich dzieci na lek- 
cye przychodzących 58, w ogóle i 85.

Takim to sposobem ta nayuboższa klassa 
dzieci, k tórą  przyrodzenie i | 0S upośledz iły ,  
nabędzie z ła tw ośc ią  początkowych nauk , a 
razem ochoty do doskonalenia się, przy któ- 
rey, uietylko ciężarem w społeczeństwie nie 
będzie; lecz owszem istotnie stać się może po­
żyteczną.

O dgłos  powszechny o. wannach siarczan ycli 
w doinu ubogich zaprowadzonych, przen iós ł 
iuż do wiadomości każdego w W ilnie mie­
szkającego, lak wiele zbawiennych skutków 
chorzy różnego stanu i rozmaitemi dolęgliwo- 
sciami dotknięci, przy używaniu ouych do- 
ś wiadczyli..

Pierwsze n ak ład y  na zaprowadzenie tych 
wanien, winniśmy W. Goreckiey, która prócz 
tego w łasnym  przykładem, do używania onycii 
zachęc iła .  JMPan. Szulc kosztem swoim m o­
del takowych wanien z zagranicy sprowadził, 
i wystawieniem całego, appacalu za trudn ił/  się. 
IMPanu Barankiewiczow i zaś, który 7, przy­
k ła d n ą  gorliwością ciągle się terni wannami 
opiekuie, a do pomyślnych z ouych  skutków, 
dla chorych  c ierpiących, p racą  i staraniem 
swojem, ciągle się p rzy k ład a ł ,  wdzięczność i 
podziękowanie słusznie się należą.

O sklepie ubogich przed kilką miesiącami 
dokończonym i w naylepszym porządku u tizv- 
mywanym, namienić mnie tylko wypada, bo 
każdy go, codziennie widzieć i sądzić o nim 
moze. — Zamiarem Towarzystwa w ustanowie­
niu iego by ło ,  podać zręczność tym osobom, 
ktorebv rozmaite m ia ły  sprzęty i różnego ro-  
dzaiu fanty, zbywaiące i mniey potrzebne, aby 
z onych  ja łm u ż n y  czynić m og ły ,  w zastęp-
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stwie p ie n ię ż n y c h  ofiar.  —  Nie omyliliśmy, się 
w  widokueli i nadzie iach naszyci)..— Rzut oka . 
tak na sklep, iako i na  x ię g ę  of)a ro w ą  w nim i 
z ło żo n y ,  p rześw iadczy  każdego  >ak wiele osol),, . 
a osobliwie dam , do obdarzen ia  tego z a k .u d u  
p r z y ło ż y ć  się r a c z y ł o . - - O p r ó c z  zas tego, m ie­
szczą się w s k l e p i e  u b o g ic h ,  rozm aite  p rzed­
m ioty z w Lasuycb d o m o w y ch  rękodz ie lu i  i 
f ab ryk ,  iakoto: sukna ,  baie, p ło c ie n k a  k o lo ro ­
we, o b ru sy ,  serwety , p ó tua ,  waty, kape lusze ,  
zam ki,  ró żn e  d ro b u iey sz e  kobiecie roboty  i t. 
d .  Z ło ż o n e  r a c h u n k i  d o w io d ą ,  że  i z tego 
ż r z ó d i a  d o chody  d o m u  znaczn ie  się  pomno*- 
żyły-

D om  T ow arzys tw a  D o b ro c z y n n o śc i  zam yka 
w  sobie w e d łu g  rap p o r lu  dziś m nie  podanego  
w ogóle osób 377. P rzez  c a ł y  c iąg  roku  za­
wsze m n iey  w ięcey  ty leż  się zn a y d o w a ło .  - 
O p ró c z  m ieszkaiąeych .  w d o m u ,  daie  się; ie*C 
p rzy c h o d ząc y  111 z m iasta  u b o g im  kilku, na tu, 
rozdaie się ch le li  za a s sy g n acy am i lo w a rz y -  
stwa do miasta  na 71 u b o g ic h  familiy — W r o ­
ku 1819 w y d an o  w ogóle za t a k i e m i z  assy- 
guacyain i .  do  miasta c l ileba  . fu n tó w  i t i ,3( ii ,  w 
sa invin zaś d o m u  w y sz ło  przez rok przesz tv  
clileba, funtów  230', 179. Z tego krótkicg-o r y ­
su, z k tó rego  się okazuie  iak wiele m ieśc im y ,  
odz iew am y i k a rm im y  u b o g ic h ,  w idocznie po- 
s lrzedz m o ż n a  op iekę  opa trznośc i  uail tym za­
k ła d e m :  bez niey bow iem  nie b y ło b y  rzeczą  
p o d o b n ą  dokazać ,  abv Tow arzystw o , które z 
o fiar  ro c z n y c h  o d  C z ło n k ó w  1 p rocen tów  od 
k a p i t a ł ó w ,  n i e  m a  w i ę c e y  s ta łe g o  d o c h o d u  
n ad  szesć tys ięcy  p raw ie  rub li  s r e b r n y c h ,  m o ­
g ł o  w ysta rczyć  na wszystkie w ydatki ,  które 
w ięcey  niż d r u g i e  tyle  k ażdego  r e k u  f u n d u ­
szów w ym aga ią ..

T r u d n o ś ć  w dostan iu  ludzi zd a tnych  do r a ­
c h u n k ó w  rob ien ia  i u t rz y m y w a n ia  b u h a l te ry i ,
w  takim  d o m u ,  gdzie oprócz  ln te u d e n ta ,  E k o ­
n o m a ,  P isarza i dw óch  osób przy sklepie  b ę ­
d ą c y c h ,  w szyscy b e z p ła tn ie  p rac u ią ,  b y t a  
p rzy c zy n ą ,  że  lubo  u t r z y m y w a ła ,  się r e g u la r ­
n ie  r e ^ e s t ra tu ra  p rz y c h o d u  1 rozchodu  p ro ­
duktów  w d o m u , z klórey  co. tydzień, w y c ią ­
g an o  rap p o r ta ,  i lubo- podobn ież  u t r z y m y w a ­
ł y  się xięgi fabryczne;  iediiakźe n ie d o s ta w a ło  
do tąd  T ow arzystw u  ra c h u n k ó w , ,  ze wszystkie- 
mi szczegó łam i z ro b io n y c h ,  i: b i lans  ogo lby  
z a m y k a ją c y c h ,  z L tó rychby  dosta teczn ie  w y­
ś ledzić  i doslrzedz m ożna :  iakiey  ilości p r o ­
d uk tów  w k a ż d y m  rodzaiu  na  u t rzy m an ie  
u b o g ic h  w d o m u ,  co roczn ie ,  k o n ie cz n a  p o trze ­

ba w ym aga?  iak w ielkie n a k ła d y  są  po trzeb ­
ne na odzienie, obuw ie 1 o p ran ie  011 ycli,  t u ­
dzież na  św ia t ło ,  o p a ł  d o m u  i t. d .  lakie 1 w 
iakim  rodzaiu  w ydatk i  m o g ą  bydż  oszczędzo­
ne? iak w ie lo -k u p n o  m a te r i a łó w  do fabryk 
r ę k o d z ie ł ,  o raz  u jrzym y w unie- rzem ieś ln ików  
kosztować może,, z*, po rów nan iem  w yda tkow i 
pożytkam i,  k tó re  s tąd  dom  odnosi? iednem  
s ło w e m ,  n ie m o g ło  bydż. do tąd  w y ra c h o w a n o  
d o k ła d n ie ,  iak wiele u t rzym yw an ie  każdego  
po iedyńczo  m ieszkańca ,  w d o m u  u b o g ic h ,  k o ­
sztu codziennie  w ym aga , tak aby do ley r a ­
c h u b y  zastosować .1 o żua  nieodbste na  każdy  
rok  wydatki i s rzodki o n y c h  za ła tw ien ia .

T ak o w e  dzie ło ,  godne  naylepszego serca  i 
mezmordo.w aney  p racy  J W .  H ra b i  P la te ra  
Z \ berga ,  w p rzec iągu  k ilku  tygodni, przez n ie ­
go sporządzone  zos ta ło ,  i za w zo row ą re g e -  

t i a tu r ę  w n as tęp n e  lata s łu ż y ć  nam  będzie.
U t r a c i ło  T o w arzy s tw o -w  c iąg u  ro k u  1819 

k ilku  C z łonków ,,  to iest: N arw oysza ,  B ogu­
s ław sk iego ,  L a c h n ic k ie g o  i B iskupa P u z y n ę .  
P ism a publiczne śm ie r ć  ich g ło s z ą c ,  k aż d em u  
w m ia rę  z a s łu g  i cno t obyw ate lsk ich  sp ra ­
w ied l iw ość o d d a ły .  —  T o w arzy s tw o  w e d łu g  
zwyczaiu wprow adzonego , o d p raw u ią c  w ka­
plicy d o m u  rekw ia lne  n ab o ż eń s tw o ,  w  c ią g u  
nas tępnego  postu , c h rz e ś e i ia ń s k ą  d o p e łn i  
p o s łu g ę ,  a przez usta przyiacie lskie je dnego  z 
C z łonków , w spom ina iąe  ich  go r l iw ość  w u s ł u ­
żen iu  cierpiącey, ludzkości ,  h o łd  p o w in n y  c ie ­
n i o m  ich o t l d a . .

O p rz y b y ły c h  k i lk u  szanow nych ; do  g ro n a  
naszego C z ło n k a c h ,  o zn a cz n y ch '  od w ielu  
osób d a ra ch  i zap isach , o o d k ry w a ją c y c h  się 
no w y ch  ż r z ó d ła c h  d o chodów  dla: T o w arzy s tw a  
zda sp raw ę  JP an  S ek re ta rz  przy  k o ń c u  nasze­
go posiedzenia.

M nie zaś m ów ić ieszcze1 na leży ,  o navza-
szczytnieyszem d la  dom in tego w ydarzeu iu  w
d n iu  17 w rześn ia  roku. p rzesz łego .

Czczony i b ło g o s ł a w io n y  u  wszystk ich  n a ­
rodów. M o n a rc h a , ,  k tó rego  sam o spoyrzen ie  
p rzen ika ,  zn iew ala  1 uszczęś liw ia  każdego ,  r a ­
c z y ł  odwiedzić to  s c h ro n ie n ie  u b o g ic h .

N ieprzesta iąc n a  ro zpy tyw an iu  się  ze wszyst-  
kierni szczegó łam i o iego rozk ładz ie  i u r z ą ­
dzen iu ,  c h c i a ł  sam  naoczn ie  p rze k o n ać  się 
iaki po k a rm ,  iakie m ieszkanie  u b o g ic h ,  iaki
dozór d la  c h o r y c h ,  iakie fab ryk i i ręk o d z ie l-
nie, iakie postę |ik i  w szkole w z a i e m n e g o  u cz e­
n ia .  —  T a k  to  d o b ry  O yc iec  ludów , r ó w n ą
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opiekę tmcl wszyslkiemi klassami rozciągając, 
chce, aby nayuboższy z iego poddanych, zna­
laz ł  w ca key rozciągłości Jego państwa, litość 
wsparcie i sposób do życia.

Pierwsza w tych  tnurach bytność Cesarza 
podobna ze swoich skutków do tvch pier­
wszych promieni s łońca, ktorc za powrotem 
dni wiosennych, naturę  c a ł ą  ożywiają, nada ła  
nową postać i życie temu d o m o w i.   W zro­
s ły  nadzieie kilkuset familiy w nim się 
mieszczących ; podniosły s'ię do niebios 
g łosy  wdzięczuości; pokrzepiły się s iły  s tar­
ców, podniosła się we wszystkich ch ę ć  do 
pracowania, a w młodzieży ochota do na­
u k . —  O/icyaIiści z większą usiluością p e łn ią  
swoie obowiązki, a Towarzystwo maiąc za­
pewnienie, że ten zak ład  równie iak inne podob­
ne, odpowiada zamiarom i życzeniom serca 
na jlepszego M onarchy , znayduie w tęy pe­
wności nowy zachęt, a otaz naychlubnieyszą 
prac i starań swoich nagrodę.

Już to potrzeci raz z tego mieysca mam 
szczęście do ciebie p łc i  p iękna g łos  móy ob­
racać. •—• Za każdym  razem iednostayne po­
budki wdzięczności i uwielbienia w sercu się 
moiem odzywały, lecz zawsze rów ną zn a jd o ­
w ałem  trudność  do w ytłum aczenia  zdolnie te ­
go, czem przeięty iestem.—  Dla ulgi w troskach 
naszych, dla pociechy w cierpieniach, dla wzo­
ru  i p rzyk ładu  w m iłosiernych  uczynkach 
opatrzność  Ciebie przeznaczyła. —  Udzielając 
Ci żywsze od nas uczucia, i tkliwszą nad nie­
do lą  nieszczęśliwych duszę, c h c ia ła  aby lito­
wanie się nad cierpiącemi, naywłaściwszą to­
bie sk łonnośc ią ,  a wspomaganie onych  pier­
wszą potrzebą serca twego by ło .

Dom ubogich ciągle od Ciebie odb ie ra ł  
zawsze wsparcie. —  Twoim iałmuźnorn p ien ię­
żnym ; darom w łasnoręcznych  robót; g o r ­
liwości w rozdawaniu biletów do wszystkich 
widowisk na zysk ubogich przeznaczonych 
a nadewszystko kweście wielkonocney, tak 
pracowicie i troskliwie w każdym roku odby­
w am y , winien iest naywiększe swoie fundusze.

Na to wspomnienie, czule przeięci miesz­
kańcy tego domu, łzy  wdzięczności ronią;

ronią; publiczność Cię wielbi; Towarzystwo 
przez usta moie h o łd  powinny składa

JW". G en era ł  Gubernatorze! z polecenia T o ­
warzystwa winienein Ci na tem posiedzeniu 
pubheznem oświadczyć podziękowanie i a ko
Opiekunowi i Dobroczyńcy rlomu tego.  Po-
srzód prac, trudów, i 'n iesm aków  nieods.ępn e 
każdemu urzędowaniu towarzyszących, szu­
kasz osłody w opiekowaniu się losem ubo­
gich, a w sobie samym znayduiesz godną Cie­
bie nagrodę. —  Nie potrzebiiiesz zapewne g ł o ­
śnych  dla siebie pochwa , ale serca napełnione 
wdzięcznością, ezuią potrzebę wynurzenia ouev 
i za m i ią  poczyiuią to po w in n oś ć

Szanowni współrodacy! zawsze ludzkość i 
dobroczynność m ia ły  swoie pomiędzy Litwi­
nami siedlisko. Świadczą to dz.eie' kraiowe' 
świadczą archiwa publiczne i prywatne, oraz 
fundusze pobożne i miłosierne, których slatlv 
do czasów naszyph przeszły. — Nieodrodni od 
przodków waszych, nigdyscie nie odmówili 
przy łozyc  się naychętniey  do każdego poży­
tecznego dla ludzkości zak ładu . —  Ż ch lu b ą  
uiko mieszkaniec tuteyszy wyznać muszę, że 
nigdzie me widziałem większcy sk łonnośc i  
do m iłosiernych  uczynków i równie s ta łey  
gorliwości w wspieraniu nieszczęśliwych, iak 
w mieście Wilnie.

Skutkiem tych, szlachetnych uczuciów wszy­
stkim klassom i stanom tego miasta wspól­
nych, me b ra k ło  dotąd nigdy  T , * . , , , , ,
I V  l &  e  1DW a i z v s l w u
Dobroczynności potrzebnych funduszów. Na
tychto samych dobroczyunycli i w spaniałych 
uczuciach, t rw a ło ść  tego zakładu się wspie- 
r a -— Aa nich ubodzy w tym domu mieszka- 
lący. los swóy w następne czasy i nudzicie 
swoie po większcy części gruntu ią .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N  I E 1 I C T .

O d Brzegów Menu, 2,3 Tu tego.
Wszystkie prawie miasta i okręgi w posia­

d ło śc iach  Nassau, poszły za przykładem  Wis- 
badeńczyków i prosiły  prezesa jb e l  aby zno­
wu do obowiązku swego powrócił.

v  P e t e b s b u k g u ,

w d r u k a r n i ,  w o i e n n e j  G i  ci w ne g o  S z t a b u  JEGO CESAHSK1EY MŚCI.


